
Depesza 
Mao Tse-tunga 
do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). Pre. 
zydent RP otrzymał od 
przewodniczącego central
nego rządu ludowego Chiń 
sklej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tunga nastają
cą depeszę:

DO
PANA BIERUTA, 
PREZYDENTA RZECZY
POSPOLITEJ POLSKIEJ 

WARSZAWA
Tanie Prezydencie!
W imieniu rządu chińskie, 

go i narodu chińskiego, prze 
syłatn Panu wyrazy szczerej 
wdzięczności za Pańskie ser 
derzne życzenia, które otrzy 
małem w pierwszą rocznice 
powstania Chińskiej Republi 
ki Ludowej.

MAO TSE-TUNG 
Pekin, 9 października 1950 r.

©e.pesse 
7 okaill Dnia 
Wosska Polskiego

Z okazji Dnia Wojska Pol
skiego- Minister Obrony Naro 
dowej, Marszałek Polski Kon
stanty Rokossowski otrzymał 
szereg depesz gratulacyjnych. 
Miedzy innymi nadeszły depe 
sze od głównodowodzącego Lu 
dowo - Wyzwoleńczej Armii 
Chin. Cu Teh’a 1 od ministra 
obrony narodowej Republiki 
Czechosłowackiej gen. Cepicki.

Minister Modzelewski - kandydatem
na sekretarza generalnego ONZ

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 12 bm. odbyło się posie
dzenie niejawne Rady Bezpie 
czeństwa, na którym rozpatry 
wana była sprawa wyznacze
nia kandydatury na stanowi
sko sekretarza generalnego 

'ONZ na okres 5 następnych 
lat, w związku z upływem w 
dhiu 1 lutego 1951 r. kadencji 
Trygve Lle.

Sdkretarz generalny ONZ 
■Jest mianowany przez Zgro
madzenie Ogólne NZ na wnio
sek Rady Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego — Malik zapropo
nował na stanowisko sekreta
rza generalnego ONZ KANDY 
DATURĘ POLSKIEGO MINI
STRA SPRAW ZAGRANICZ
NYCH ZYGMUNTA MODZE
LEWSKIEGO. Delegat jugo
słowiański BebJer zapropono
wał powierzenie stanowiska 
sekretarza generalnego ONZ 
na dalszych lat pięć ponownie 
Trygve Lie. Delegaci Francji 1 
Indii wypowiedzieli się za od
roczeniem głosowanih nad o- 
bydwoma kandydaturami. 
Przedstawiciel ZSRR Malik

Zwolnienie z pracy 
za słowa prawdy o Polsce

GENEWA (PAP). W końcu 
■września bawiła w Polsce 
wycieczka obywateli francu
skich, przedstawicieli Towa
rzystwa Przyjaźni Francu- 
sko.Polskiej oraz CGT. W 
skład wycieczki wchodzili lu 
dzle różnych przekonań poli 
tycznych i religijnych, którzy 
chc'eli poznać prawdę o Pol 
sce Ludowej, o polskim bu
downictwie pokojowym.

Jak donoszą z Paryża, po 
powrocie do Francji członko 
wie delegacji, dzieląc się swy 
mi wrażeniami, opowiadali 
swym kolegom o tym, co wi 
dzieli w Polsce.

Wystąpienia te nie spodo
bały się burżuazji francuskiej. 
Kilka dni temu dyrekcja ko. 
palni w Auohel zwolniła z 
pracy górników — Victor 
Bruge — członka chrześcijan 
skich związków zawodowych 
oraz George Minne — człon 
ka Force Onyicre za tó tyl
ko, że mówili prawdę' o Pol
sce Ludowej.

Jutro 0 stron

W wyniku realizacji podjętych zobowiązań

Chlubne osiągnięcia 
polskiej klasy robotniczej 
Pierwsze meldunki o wykonaniu 
rocznych planów produkcji

propozycje te poparł, jednak 
pełniący w b. miesiącu obo
wiązki przewodniczącego Ra
dy Bezpieczeństwa przedstawi 
ciel USA Austin domagał się 
natychmiastowego głosowania.

Wniosek o odroczenie głoso
wania do następnego posiedzę 
nia nie uzyskał potrzebnej 
większości głosów. Na kandy
daturę min. Modzelewskiego 

padł 1 głos (ZSRR), przeciwko 
tej kandydaturze głosowali de 
legaci Ekwadoru, Jugosławii 1 
przedstawiciel kuomintangow- 
ski. Delegaci USA, Wielkiej 
Brytanii, Francji. Egiptu, Nor 
W'cgii i Indii wstrzymali się od 
głosowania.

Podczas głosowania na kan
dydaturę Trygve Lie, 9 gło
sów padło na tę kandydaturę, 
Związek Radziecki głosował 
przeciwko niej, zaś przedstawi 
ciel kuomintangowskj wstrzy
mał się od głosu. W ten spo
sób żaden z kandydatów nie 
uzyskał wymaganej ilości gło
sów. zwłaszcza 5 jednomyśl
nych głosów stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa.

Zwolnienie ich z pracy wy 
wołało oburzenie górników 
francuskich. W wielu kopal
niach Pas de Calais odbyły 
się protestacyjne strajki. To 
warzystwo Przyjaźni Francu 
sko Polskiej wydało protesta 
cyjne oświadczenie.

• ♦ *
Odwiedzające Polskę wyciecz 

ki zagraniczne z niekłamanym 
podziwem wyrażają się o twór 
czym wysiłku naszego społe* 
czeństwa i wielkim dziele od
budowy Polski Ludowej. Nic 
więc dziwnego, że i wyżej 
wspomniana wycieczka frant 
ruska opuściła nasz kraj pod 
wrażeniem wspaniałych osią* 
ijnięó polskiej klasy robotni* 
czej. Oczywiście reakcyjnemu 
rządowi Plenena i Mocha jest, 
nie na rękę podziw dla pokojo
wego budownictwa Polski Ludo 
wej. Woleliby oni by o Polsce 
mówiono ile, szerzono różne 
kłamstwa z arsenału imperia
listów.

Stało się inaczej, stąd wście* 
kłość pachołków imperializmu, 
którzy z zemsty zwalniają z 
pracy górników * uczestników 
wycieczki po Polsce.

Nie wątpimy, że w obronie 
szykanowanych towarzyszy wy 
stąpią solidarnie uświadomię* 
ni robotnicy całej Francji*

Działania wojenne 
u/ Korei

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

Na wszystkich frontach od 
działy Armii Ludowej toczą 
zaciekłe walki z nieprzyjacie
lem. Wielokrotne usiłowania 
nieprzyjaciela podjęcia natar 
cia z poparciem czołgów 1 sa 
mochodów pancernych w re 
jonie na północ od Konsonu, 
zostały odparte przeclwude. 
rżeniami oddziałów Armii Lu 
dowej. W tych walkach od
działy Armii Ludowej zada
ły nieprzyjacielowi wielkie 
straty w ludziach i sprzęcie 
wojennym.

Dzień Wojska Polskiego
w

Szczecinie

Od góry prezydium akademii, na dole sala, szczelnie zapeł
niona przedstawicielami społeczeństwa szczecińskiego.

WARSZAWA (PAP). W DNIU 10 BM. MINISTERSTWO 
SPRAW ZAGRANICZNYCH PRZESŁAŁO DO AMBASA
DY BRYTYJSKIEJ W WARSZAWIE NOTĘ NASTĘPUJĄ
CEJ TREŚCI:

Cyniczne i obłudne metody
władz brytyjskich
Rząd R. P. protestuje przeciwko odmowie 
wydania Polsce gen. Rheinefartha zbrodniarza wojennego 
głównego sprawcy zniszczenia Warszawy

Ministerstwo Spraw Zagra-, 
nicznych przesyła wyrazy sza
cunku Ambasadzie Brytyj
skiej w Warszawie i ma za
szczyt zakomunikować, że bry 
tyjskie władze okupacyjne w 
Niemczech odmówiły wydania 
Polsce gruppenfuehrera SS i 
gen. policji Rheinefartha Hein 
za, jednego z dowódców hitle
rowskich, który ponosi głów
ną odpowiedzialność za znisz
czenie stolicy Polski w czasie 
1 po powstaniu w roku 1941.

Zabytkowy 
puchar szczeciński 
wręczyła Prezydentowi RP 
delegacja Generalnego 
Dziekanatu W. P.

WARSZAWA. (PAP). Dnia 
12 bm. Prezydent RP przyjął 
delegację Generalnego Dzieka* 
natu Wojska Polskiego w oso
bach: księdza pułkownika R. 
Szemrają — zastępcy general
nego dziekana Wojska Polskie* 
go i księdza majora W. Kło* 
sowicza.

Delegacja wykonując ostat* 
nią wolę zmarłego generalngo 
dziekana Wojska Polskiego 
S. P. księdza pułkownika Wa. 
cława Pyszkowskiego, wręczy* 
ła obywatelowi Prezydentowi 
zabytkowy puchar szczeciński 
zapisany testamentem obywa
telowi Prezydentowi.

Prezydent RP przekazał 
w dniu Wojska Polskiego dar 
ks. Pyszkowskiego do Muzeum 
Wojska Polskiego w Warsza
wie, .

Murarz Słupecki
osiągną! 437 proc, normy

WARSZAWA. (PAP. Apel 
robotników huty „Pokój” wy
wołał żywiołowy odzew wśród 
mas pracujących Polski. Set* 
ki codziennie podejmowanych 
zobowiązań stanowią wyraz 
dojrzałości politycznej polskiej 
klasy robotniczej i jej zdecy
dowanej postawy nieustępliwej 
walki w obronie pokoju.

Wezwanie warszawskiego 
murarza z PPB 1 Edwarda 
Słupeckiego do współzawod* 
nictwa o tytuł najlepszego mu 
rarza w Polsce, podjęte dla u* 
czenia 33 rocznicy rewolucji 
październikowej, znalazło sze* 
roki oddźwięk w całym kraju. 
Tysiące murarzy podejmuje 
wysokie zobowiązania oraz zo
bowiązuje się szkolić niewy* 
kwalifikowanych robotników 
budowlanych.

Inicjator współzawodnictwa 
— Słupecki, który podjął się 
wykonywania 360 proc, normy 
oraz przeszkolenia do końca ro 
ku 30 niewykwalifikowanych

O odmowie tej zawiadomił 
Polską Misję do Spraw Zbrod 
ni Wojennych w Bad Satzuf- 
Ien Allied Liaison Branch pis
mem z dnia 24 lipca 1950 roicu.

Stanowi to nowy fakt arbi
tralnego i jaskrawego nogwał 
cenią przez władze brytyjskie 
zobowiązań międzynarodo
wych przyjętych przez rząd Je 
go Królewskiej Mości w zakre 
sle ścigania i karania zbrodnia 
rzy wojennych. W związku z 
tą odmową, która ze względu 
na czyny zarzucane Rheinefar 
thowi nadaje szczególnie po
ważny charakter tej sprawie, 
Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych stwierdza co następuje:

Barbarzyńskie 1 systematycz 
ne zburzenie Warszawy przez 
hitlerowców I połączone z tym 
okrucieństwa zapisane będą 
na zawsze w historii jako jed
na z najcięższych zbrodni wo
jennych 1 zbrodni przeciw ludz 
kości.

Rząd Polski sądzi, że nie za 
chodzi potrzeba przypominania 
rządowi Jego Królewskiej Mo 
ści szczegółów tej zbrodni, 
tym bardziej, że wielu przed
stawicieli rządu Jego Królew^ 
skiej Mości, a m. in. sekre
tarz stanu dla spraw zagra
nicznych w czasie swego po
bytu w Warszawie, mogli oso
biście przekonać się o rozmia
rach bestialstwa hitlerowskich 
burzycieli Warszawy Jeszcze 
dzisiaj, w sześć lat po zniszczę 
niu stolicy Polski, rozległe ru
mowiska 1 zrównane z ziemią 
dzielnice rzucają oskarżenia 
przeciw sprawcom tej zbrodni.

Jedynie ofiarny wysiłek 
1 wytrwały trud całego na
rodu polskiego umożliwiły 
przywrócenie życia Stolicy 
oraz odbudowę i budowę no 
wej Warszawy w takim tem-

robotników na podręcznych, 
może poszczycić się już znacz
nymi osiągnięciami w realiza* 
cji zobowiązań.

W "dniach od 1 października 
do chwili obecnej Słupecki 
przeszkolił już 7 robotników, 
którzy pracują na budowie, ja 
ko podręczni murarze. Rów* 
nież duże osiągnięcia posiada 
Słupecki w wysokim przekra* 
czaniu normy. M. in. w dn. 
12 bm. dzielny murarz, mimo 
trudności atmosferycznych, 
osiągnął 437 proc, normy.

„Zwiększając wydajność pra 
cy — mówi Słupecki — ja i 
setki murarzy w całym kraju 
walczymy o dobrobyt naszego 
narodu i o pokój na całym 
święcie”.

Pouurót 
„Młodej Gward ł"
w portach NRD

GDAŃSK. (PAP). Do mor
skiego ośrodka szkoleniowego 
w Gdańsku przybył w dniu 12 
października br. z wizyty w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej polski żaglowiec 
szkolny „Młoda Gwardia”. Sta 
tek ten odwiedził m. in. Ros* 
tock i Stralsund oraz inno mia 
sta niemieckie, gdzie był ma* 
nife3tacyjnie witany i serdecz 
r.ie goszczony przez organiza* 
cje Wolnej Młodzieży Niemiec, 
kiej (FDJ), Związek Młodych 
Pionierów i mieszkańców tych 
miast.

Załoga polskiego żaglowca 
szkolnego przywiozła z sobą 
wiele podarunków otrzyma* 
nych od mieszkańców Rostoc- 
ka i młodzieży niemieckiej. 
Wśród tych podarunków znaj
duje się m. in. proporzec FDJ, 
instrumenty muzyczne, portre* 
ty przywódców klasy robotni* 
czej, obrazy przedstawiająca 
pracę stoczniowców niemiec* 

•kich i ludzi morza itp.

pie ( z takim rozmachem, że 
zmusza do szacunku 1 uzna
nia nawet czynniki wrogo na 
stawione wobec przeobrażeń 
społecznych w Polsce, będą
cych tej odbudowy głównym 
natchnieniem.
Plan hitlerowski zmierzał 

do wymazania z mapy miliono 
wego miasta. Główne zniszczę 
nia były dziełem systematycz
nej akcji przeprowadzone! już 
po powstaniu — domy były pa 
lone i wysadzane w powietrze 
jeden po drugim, a ludność wy 
wieziono do obozów koncentra 
cyjnych lub na roboty przy
musowe do Niemiec.

Zbrodniczą tą akcją m. in. 
kierował i wydawał odpowied 
nie rozkazy wykonawcze grup 
penfuehrer SS i gen. policji 
Heinz Rheinefarth, jako do
wódca tych lednostek należą
cych do IX armii niemieckiej, 
które dopuściły się zbrodni 
mordów ludności cywilnej, 
podpalały i wysadzały w po
wietrze dom po domu w War
szawie .już po zakończenu po
wstania.

Starania o ustalenie miejsca 
pobytu i ekstradycje Rheine
fartha rozpoczęły się jeszcze w 
roku 1946 Po początkowej wy 
mianie pism z wiadrami bry
tyjskimi sprawa ekstradycji 
Rheinefartha została skiero
wana do amerykańskich władz 
okupacyjnych w Niemczech, 
gdzie Rheinefarth znalazł 
schronienie Rząd Polski uwa
ża że dla pełnego obrazu snra 
w.y konieczne jest przytocze
nie szczegółów kn'e<nond"ncjl 
z władzami ainorykoń^-lm'

Korespondencje to n*A*n*ać 
można za przyMsd wzal-mrM*- 
go zrozumienia m’erłzy bry
tyjskimi 1 amerykańskim ł 
dzami okupacyjny—>1 o •> ęR 
ochrony Rheinefartha prz-d 
odpowiedzta1nnłe'-> zbrod
nie.

(Dalszy ciąg na sw. 4 cj>

Warszawa (PAP). Gorący entuzjazm, z jakim polska kla
sa robotnicza wykonuje zobowiązania, podjęte dla uczcze
nia Święta Pracy, 22 Lipca i 33 rocznicy Wielkiej Rewolu
cji Październikowe! przyczyniły się do wspaniałych osiąg
nięć polskich robotników, do przedterminowego wykonania 
rocznych planów produkcji przez poszczególne zakłady pracy 
lub nawet całe centralne zarządy przemysłu.

W dniu 7 bm. roczny warto
ściowy plan produkcji wyko
nały zakłady wytwórcze prze
mysłu fermentacyjnego. Suk

ces ten jest wynikiem stałego 
zbiorowego wysiłku wszyst
kich pracowników tego prze
mysłu, którzy w okresie let
nim, tj. w okresie wzmożone
go popytu na piwo i inne na
poje chłodzące do maksimum 
podnieśli zdolność produkcyj
ną wszystkich browarów.

W dniu 10 bm. o pełnym wy 
konaniu rocznego planu pro
dukcyjnego zameldowała zało
ga Zakładów MG w Gliwicach. 
W tym samym dniu plan rocz 
ny wykonała załoga Zakła
dów Przemysłu Gumowego, 
w Bydgoszczy. Dzięki socjali
stycznemu stosunkowi do pra
cy 1 kolektywnemu wysiłko
wi wszystkich pracowników, 
załoga tych zakładów przyśple 
szy o 35 dni realizację zobo
wiązania podjętego dla uczczę 
nia święta 1 maja, w którym 
postanowiła roczny plan pro
dukcji wykonać do 15 listope- 
da br.

W woj. szczecińskim plan 
roczny wykonała już Wytwór
nia nr 11 Zjedn. Zakładów 
Przemysłu Farb 1 Lakierów, 
Państwowy Browar w Szcze
cinie. oddział SPB oraz wiele 
placówek Państwowego Prze
mysłu Miejscowego 1 zakła
dów spółdzielczych.

W Lublinie, w dniu 5 paź
dziernika plan roczny wyko
nały 3 garbarnie. Plan tych za 
kładów wykonany został przed 
terminowo dzięki systematycz 
nemu przekraczaniu norm pro 
dukcyjnych przez większość za 
logi.

W ostatnich dniach załogi 
gorlickiego i krośnieńskiego 
kopalnictwa naftowego zamel 
dowały o wykonaniu rocznych 
planów wierceń.

Robotnicy zakładu nr. 3 
w Ostrowie Wielkopolskim za 
wiadomili, że w dniu 30 wrze
śnia br. wykonali roczny war 
teściowy plan produkcji w 119 
proc. Sukces ten jest wyni
kiem kolektywnego wysiłku 
całej załogi, która bierze u- 
dział w długofalowym współ
zawodnictwie pracy.

O wykonaniu planu roczne
go na 3 miesiące przed termi
nem zameldowała również za
łoga zakładów rybnych w 
Chojnicach oraz wiele placó
wek spółdzielczych w całym 
kraju.

UROCZYSTA 
AKADEMIA 
W SALI MRN



Wojsko Polskie z honorem wypełni 
zaszczytne zadanie obrony Pokoju 
i niepodległości ludowej Ojczyzny

Schemat zbrodni

Fragmenty przemówienia sekretarza KC PZPR E. Ochaba 
na uroczystej akademii w Stolicy w Dniu Wojska Polskiego

Dzień 12. X. 1M3 r. wejdzie do 
historii narodu polskiego jako da
ta wpisana krwią żołnierską, da
ta otwierająca nowy rozdział w 
dziejach walki z bestialskim cie
mięzcą hitlerowskim i nowy roz
dział w dziejach przyjaźni polsko- 
radzieckiej, przyjaźni seementowa 
nej wspólnie przelaną krwią.

Bitwa pod Lenino była jedną z 
długiego szeregu bitew, które zo
stały stoczone przez regularne dy 
wizje i armie ludowego Wojska 
Polskiego u boku Armii Radziec
kiej na sławnym szlaku bojowym 
poprzez Dniepr, Bug, Wisłę, i 
Odrę aż do Berlina i Laby.

Była to bitwa, która nie tyl
ko stanowiła chrzest bojowy i 
próbę ogniową dla młodego żol-| 
nierza Odrodzonego Wojska Pol
skiego, ale również próbę ognio
wą dla twórczej i dalekowzrocz
nej koncepcji wyzwolenia i bu
dowania nowej Polski, koncep
cji wykutej przez polskich re
wolucjonistów i realizowanej w 
oparciu o bohaterską, politycz-

Wojsko Polskie wyrosło w po
ważną siłę bojową, dzięki trosce 
I opiece naszego rządu robotni, 
ezo - chłopskiego 1 całego naro
du.

Nigdy przedtem naród nasz 
nie miał i nie mógł mieć tak 
wielkiej, tak wspaniale uzbro
jonej, tak jednolitej siły zbrol- 
nej, stojącej na straży jego 
praw i niepodległości, pokoju i 
budownictwa socjalistycznego. 
U boku Armii Radzieckiej I dzlę 

ki pomocy Rządu Radzieckiego 
wyrosły regularne oddziały Woj
ska Polskiego, pod naczelnym 
dowództwem radzieckim okryły

Knowania imperialistów poniosą sromotne fiasko
Od chwili swego powstania Woj 

sko Polskie napotykało nie tylko 
na hitlerowskiego wroga, lecz rów 
nież na nieprzejednanie wrogą 
choć zrazu nieco maskowaną, dzia 
łalność wszelkiego rodzaju ageu- 
t«r anglosaskiego imperializmu. 
Działalność tych agentur była 
dalszym ciągiem profaszystowskiej 
polityki imperialistów w okresie 
międzywojennym.

Anglosascy imperialiści liczyli 
na to, że najazd hitlerowski na 
Polskę doprowadzi do niezwłocz
nej wojny między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim, dlatego 
też chclell, aby Polska była Jak 
najsłabsza, aby jak najłatwiej, Jak 
najszybciej uległa hitlerowskim 
dywizjom pancernym.

Mówca charakteryzuje dalej kno
wania imperialistów, zmierzające 
do osłabienia ZSRR w toku wojny 
niemiecko - radzieckiej, przeciweta 
wiające się wszelkimi silami powsta 
niu na ludowo - demokratycznych 
podstawach Polski, mob lizującą 
przeciwko niej wszystkie elementy 
burżuazjl polskiej.

Delegatura i wszystkie grupy bur- 
żuazji polskiej od sanacji i Stron
nictwa Narodowego do WIN i mi- 
kołajczykowców n» polecenie anglo
saskich wywiadów prowadziły w 
okupowanym, umęczonym kraju 
podlą, zdradziecką nagonkę anty- 
sowiecką, organizowały walkę nie 
przeciw bestialskiemu okupantowi, 
lecz przeciw wyzwoleńczym oddzia
łom Gwardii Ludowej i Armii Lu
dowej, mordowały komunistów 1 
walczących z okupantem patriotów 
polskich.

Za dolary amerykańskie, za funty 
angielskie z wywiadów imperiali
stycznych, utrzymywane były zbro
dnicze organizacje WIN, NSZ, UPA. 
które przy pomocy mordów i dy
wersji próbowały hamować budow
nictwo naszego ludowego państwa.

Olbrzymie sukcesy gospodarcze, 
społeczne i polityczne ZSRR i kra 
jów Demokracji Ludowej budzą 
nieprzytomną wściekłość i niena
wiść w obozie imperialistów ame
rykańskich, którzy w swej nie
nasyconej chciwości i zaborczości 
usiłują rozpalić nową wojnę świa
tową.
Wrogość i nienawiść do Polski 

Ludowej imperialistów anglosaskich 
przejawia się ze szczególną siłą w

ną i materialną pomoc Związ
ku Radzieckiego.

Zwycięstwo pod Lenino było 
nie tylko zwycięstwem taktycz 
nym w walce z hitlerowskim 
okupantem, ale również było 
zwycięstwem myśli politycznej 
proletariatu nad awanturnic- 
twem politycznym polskiej bur- 
żuazji, wysługującej się anglo. 
saskiemu imperializmowi i za
przedającej interesy narodu. 
Zwycięstwa pod Lenino 1 w póź 

niejszych bitwach I 1 II Armii by 
ly wynikiem wytężonej pracy 
szkoleniowej, której dokonali in
struktorzy radzieccy przekazujący 
Wojsku polskiemu doświadczenie 
najlepszej armii świata oraz tej 
wytężonej pracy politycznej, któ
rej dokonali oficerowie polityczni, 
kierowani przez zahartowanych w 
walce klasowej komunistów pol
skich.

Następnie Edward Ochab składa 
hołd pamięci poległych w walkach 
o wolność, o Polskę Ludową boha
terów polskich 1 radzieckich, po 
czym stwierdza:

się sławą sztandary bojowe Woj
ska Polskiego, w zwycięskich M- 
twach z faszystami, rodziło się I 
krzepło bojowe braterstwo broni 
polskiego I radzieckiego żołnie
rza.

Dzień święta polskich Sił 
Zbrojnych to zarazem dzień ma
nifestacji braterstwa broni i ide 
ologii z Armią Radziecką, to 
dzień manifestacji i wierności na 
szego wojska i naszego ludu pra 
cującego dla wielkiej sprawy 
socjalizmu, dla dyktatury pro
letariatu, dla czerwonego sztan
daru Marksa, Engelsa, Lenina 1 
Stalina.

sprawie remiUtaryzacji Niemiec Za
chodnich.

Za cóż nas nienawidzą Imperia
liści z Waszyngtonu i Londynu? Ja 
kąż krzywdę wyrządziła Polska Sta 
nom Zjednoczonym czy Anglii?

Imperialiści anglosascy nienawi. 
dzą nas dlatego, że należymy do 
obozu krajów, w których obalono 
władzę wyzyskiwaczy, władzę agen 
tur imperializmu.

Nienawidzą nas dlatego, że na 
wolnej ziemi budujemy wolne so
cjalistyczne życie, podobnie Jak na 
rody wielkiego Związku Radziec
kiego, którego przykład oddziały- 
wuje na ludy ujarzmione przez im 
perializm, pobudzając te ludy do 
walki z uciskiem 1 wyzyskiem.

Imperialiści anglosascy niena
widzą nas ponieważ chcemy po
koju i bronimy pokoju, a on* 
chcą nowej wojny 1 licząc na no 
we podboje i nowe zyski wojen
ne podżegają do nowej agresji. 
Agentury anglosaskiego lmperlallz 

mu próbują sklecić reakcyjny blok 
niedobitków faszyzmu, kosmopoli
tów spód antypolsk.ego. watykań
skiego znaku i ostatniej najbar
dziej masowej klasy kapitalistycz
nej.—kułaków, wyzyskiwaczy wiej
skich, aby w interesie imperiali
stycznych podżegaczy wojennych 
wykorzystać ten blok do walki prze 
ciw Polsce Ludowej, przeciw Pla
nowi 6-letniemu, przeciw rozwojowi 
spółdzielczości produkcyjnej.

Skutki tej antypaństwowej robo
ty, skierowanej przeciw hezpieczeń 
ślwu Polski Ludowej będą żałosne 
przede wszystkim dla samych agen 
tur imperializmu.

Spółdzielczość rozwija się szyb
ko pod względem liczbowym 1 u- 
macnla się pod względem organiza 
cyjnym.

Plan 6-letni jest i będzie zrea 
litowany z nadwyżką 1 dzięki o- 
riarnej pracy polskibj klasy robot 
niczej i pomocy wielkiego Z wiąz 
ku Radzieckiego. Przemysł nasz 
produkuje dziś w przeliczeniu na 
głowę ludności niemal trzy razy 
więcej niż w Polsce przedwrześ- 
nlowej.
Polski lud pracujący jest głębo

ko przekonany, że mimo prowoka 
cji podżegaczy wojennych, mimo 
zbrodniczych machinacji Waszyng 
tonu i Watykanu, mimo histerycz
nych alarmów 1 oszczerstw, rozsie

wanych przez agentów imperializ
mu,pokój świata może być i bę
dzie obroniony.

Kadry sztabowe 1 dowódcze nasze 
go Wojska wyrosły w sławnej szko 
le stalinowskiej, hartowały się w og 
niu walki z potworem hitlerow
skim, reprezentują doświadczenie 
zwycięskich bojów w największej 
wojnie, jaką znały dzieje ludzkie.

Na czele tej kadry, na czele 
całego Wojska Polskiego stoi Wier

Pod sztandarem Stalina pokrzyżujemy 
zbrodnicze plany imperialistów

Będziemy nieustannie zacieśniać 
łączność naszego Ludowego Wojska 
z całym ludem pracującym, umac
niać robotniczo - chłopski skład Je 
go kadry oficerskiej, podnosić po
ziom wyszkolenia bojowego 1 wy
chowania politycznego żołnierza.

Tak jak dotąd wzorem i przy
kładem będzie dla nas niezwyclę 
żona, bohaterska Armia Radziec
ka, armia pokoju i wolności.

święto Wojska Polskiego jest 
manifestacją głębokiego interna
cjonalizmu, przenikającego Woj. 
sko Polskie, i cały nasz lud pracu 
jący, manifestacją głębokiego lu
dowego patriotyzmu ożywiającego 
Wojsko 1 Naród Polski, manife
stacją twardej woli obrony poko 
ju i wolności przed zakusami an 
glosaskich 1 zachodnio - niemiec 
kich imperialistów i podżegaczy 
wojennych.
święto Polskich Sił Zbrojnych 

jest manlfestaeją wierności i odda 
nia Wojska Polskiego ludowi pra
cującemu i najwyższemu zwierzch
nikowi Sił Zbrojnych Prezydento
wi Rzeczypospolitej Bolesławowi 
Bierutowi.
/Zebrani powstają z miejsc, dłu

Nota protestacyjna Polski
do Wielkiej Brytanii

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Sam fakt, że Rheinefarth po 
winien być wydany Polsce i 
tu sądzony, zdawał się nie na
stręczać żadnych wątpliwości 
prawnych, ani faktycznych. Na 
dowód tego przytoczyć można 
opinię Chief of Counsel for 
War Crimes w procesie norym 
berskim gen. bryg. Telford 
Taylora, który w roku 1947 
zapewnił polskiego ministra 
Sprawiedliwości Świątkow
skiego, że gen. Rheinefarth i 
inni generałowie odpowiedział 
ni za zrównanie z ziemią War 
szawy winni być wydani Pol
sce i sądzeni przez sąd polski. 
Domagając się ekstradycji 
Rheinefartha, władze polskie 
przedłożyły wymagane dowo
dy zbrodniczej działalności.

Pomimo to władze amery
kańskie zaczęły stosować takty 
kę przewlekania sprawy i dez 
informowania władz polskich.

W piśmie z dnia 9 paździer
nika 1947 deputy Judge Advo- 
cate zawiadomił władze pol
skie, że „władze amerykańskie 
potrzebować będą obecności 
Rheinefartha na nieokreślony 
czas”. Na wielokrotne zapy
tania władz polskich, czy Rhel 
nefarth jest ciągle jeszcze po
trzebny władzom amerykań
skim, a nawet na propozycje 
wydania go tylko na czas pro 
cesu,, władze amerykańskie w 
ciągu roku 1948 niezmiennie 
twierdziły, jakoby Rheinefarth 
był im potrzebny.

Jeszcze w dniu 17 lipca 1948 
ówczesny gubernator wojsko
wy Stanów Zjednoczonych 
gen. I.ucius Clay zawiadomił 
Polską Misję Wojskową, że 
Rheinefarth (i von dem Bach)” 
nie mogą być wydani, bo są 
potrzebni naszym ludziom.”

Władze amerykańskie nie o- 
kreślały wprawdzie bliżej, w 
jakim celu Rheinefarth jest im 
potrzebny, ale specyficzne u- 
zdolnienia. jakie wykazał przy 
burzeniu Warszawy, pozwalały 
się domyśleć, do jakiej kate-

liy syn ludu polskiego, sławny wy 
chowanek wielkiego Stalina, je
den z najwybitniejszych przedsta 
wlcięli stalinowskiej szkoły wojen 
nej, dwukrotny bohater Związku 
Radzieckiego, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski.
Jego kierownictwo Jest dodatko

wą gwarancją. że Wojsko Polskie 
z honorem wypełni, w każdej sy
tuacji swe zaszczytne zadanie obro 
ny pokoju i niepodległości Ojczyz
ny, obrony prawa ludu pracujące
go 1 budownictwa socjalistycznego, 
(wszyscy wstają. skandują „Rokos
sowski", długo nie milknąca owa
cja na cześć Marszałka Polski).

go skandują „Bierut” — „Bierut" 
święto Wojska Polskiego jest 

manifestację wierności 1 synow
skiego oddania wodzowi wyzwo
lonych narodów, wodzowi naszego 
wyzwolonego narodu wielkiemu 
Stalinowi!

Pod Jego dowództwem pod 
Jego sztandarem, obronimy po
kój i wolność, pokrzyżujemy zbrod 
nlcze plany Imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych.

(Zrywa się gorąca manifestacja 
1 zebrani stojąc skandują „Stalin— 
Stalin”).

Partia nasza, która kieruje loea- 
saml narodu, korpus oficerów po” 
tycznych, którzy z ramienia Partii 
kierują wychowaniem żołnierzy, 
wszyscy dowódcy poszczególnych 
oddziałów 1 całego wojska będą nic 
ustannie pracować, aby jeszcze bar 
dziej pogłębiać f umacniać przy
jaźń i braterstwo Armii Polskiej z 
Armią Radziecką, tak, aby wielki 
wódz narodów towarzysz Stalin 
mógł zawsze, w każdej sytuacji, 
polegać na bojowych dywizjach 
Wojska Polskiego równie niezawod 
nie, jak polega na dywizjach boha
terskiej Armii Radzieckiej.

gorii fachowców ów przywód
ca SS może być zaliczony.

Stwierdzić tutaj należy, że 
gdy gen. Clay zasłaniał się nie 
możnością wydania Rheinefar
tha, ponieważ „potrzebny jest” 
władzom amerykańskim — 
Rheinefarth znajdował się już 
bezpiecznie w strefie brytyj
skiej. Według bowiem adnota
cji w kartotece więziennej w 
Norymberdze Rheinefarth zo
stał przekazany władzom bry
tyjskim w dniu 24 czerwca 
1948 i jako adres jego podano 
43 Stadtmuer, Westerland, Tn- 
sel Sylt w strefie brytyjskiej. 
Znajdował się on pod nadzo
rem „Militar.y Government Pu 
blic Safety Officer”.

Dopiero w pół roku po o- 
świadczeniu gen. Clay’a, że 
Rheinefarth jest „potrzebny” 
władzom amerykańskim — 
władze amerykańskie, pisma
mi z dnia 4 stycznia, 17 stycz
nia i 3 lutego 1949, zawiado
miły władze polskie, że nie mo 
gą -wydać Rheinefartha. ponic 
waż „opuścił strefę amerykań 
ską”. Sposobu ani powodu wy
jazdu Rheinefartha. korzysta
jącego jak widać ze zdumie
wającej swobody ruchów, wla 
dze amerykańskie nie wyjaś
niły.

W swych próbach zaciera- 
rania śladów pobytu Rheine- 
fartha, władze amerykańskie 
poinformowały w grudniu 1948 
władze polskie jakoby Rheine 
farth skazany został przez sąd 
amerykański na 15 lat i „wy
pożyczony władzom brytyj
skim” celem przesłuchania, po 
czym miał wrócić do strefy a- 
merykańskiej. Dopiero 20 
kwietnia 1949 władze amery
kańskie wyjaśniły, że informa
cja o skaza rui u Rheinefartha 
była mylna i oparta na vnie- 
porozumieniu co do nazwiska”.

Wobec ustalenia bezsporne
go faktu, że Rheinefarth (pomi 
mo uporczywego twierdzenia 
włcćz amerykańskich, iż jest 
im potrzebny) potrafi) prze
nieść się ze strefy amerykań-

W styczniu 1946 toku, podczas
rozprawy nad głównymi 
zbrodniarzami hitlerowski, 
ml przed Trybunałem Mię

dzynarodowym w Norymberdze, 
członek polskiej delegacji, prokura 
tor Jerzy Sawicki, za zgodą amery 
kańskich władz okupacyjnych prze, 
słuchał generała von dem Bacha, 
jednego ze sprawców zburzenia 
Warszawy. Bach, pewny widocznie 
swego bezpieczeństwa pod opieką 
władz amerykańskich, którym Już 
wówczas był tak „potrzebny”, je 
odmawiali jego wydania — dość 
swobodnie opowiadał polskiemu pro 
kuratorowi o swej burzycielskiej 
działalności w Warszawie. W proto 
kole zeznań tego zbrodniarza znaj
duje się szkic, sporządzony ręką Ba 
cha i przez niego podpisany, obra
zujący schemat osób odpowiedzial
nych za zburzenie Warszawy. Na 
szczycie tego szkicu figuruje Hit
ler, a zaraz za nim idą generało
wie hitlerowscy — Gederian. Rein 
hard, Himmler oraz Bach. Jedno z 
poczesnych miejsc w tej galerii 
zbrodniarzy zajmuje generał poli
cji Rciiiefarth.

Generał Relnefarth podzielił los 
wiciu innych zbrodniarzy hitlerow 
skich. To znaczy — pod czułą ople 
ką okupacyjnych władz anglo -ame 
rykańskich w dobrym zdrowiu 1 w 
pomyślnych warunkach przetrwał 
lata, dzielące nas od chwili klęski 
armii hitlerowskiej, aby dziś sta
nąć w szeregach neo-hitlerowskiego 
„Bruderschaftu", jako niezastąpio
ny „specjalista przy tworzeniu ar 
mii niemiecko - zachodniej.

Nota Rządu Polskiego do rządu 
W. Brytanii odsłania wyjątkowo cy 
nicznc i obłudne metody, przy po
mocy których rządy Stanów Zjed
noczonych i W. Brytanii przez dłu 
gie lata wykręcały się z obowiąz
ku wydania tego zbrodniarza są
dom polskim.

Ta gra „odbijanego” między wła 
dzami amerykańskimi i brytyjskimi, 
którym zbrodniarz zawsze „potrzeb' 
ny“ w chwili, gdy władze polskie 
upominały się jego wydania — nie 
ma sobie równych pod względem 
zakłamania i bezwstydu w dziejach 
dyplomacji kapitalistycznej.

Nikt nie ma najmniejszych złu
dzeń do czego POTRZEBNY Jest 
imperialistom amerykańskim 1 bry 
tyjskim zbrodniarz hitlerowski.

skiej do brytyjskiej, władze 
polskie podjęły starania wobec 
władz brytyjskich o ekstrady
cję wyżej wymienionego.

Rząd Polski musi z żalem 
stwierdzić, że stosowanej przez 
2 lata przez władze amerykań 
skie metodzie dezinformowa
nia władz polskich dla obrony 
Rheinefartha przed odpowie
dzialnością władze brytyjskie 
nie położyły kresu. Władze bry 
tyjskie, widocznie nie powia
domione w porę przez władze 
amerykńskie o treści informa
cji udzielonych władzom pol
skim i nie przypuszczając, że 
władzom polskim znany jest 
zarówno termin „wyjazdu” 
(czerwiec 1948) Rheinefartha, 
jak i jego adres w brytyjskiej 
strefie, pismem z dnia 2 lu
tego 1949 zaprzeczyły jakoby 
Rheinefarth przybył do strefy 
brytyjskiej i utrzymywały, iż 
nadal przebywa on w areszcie 
w strefie amerykańskiej, (nr. 
legał moj/523328),

W odpowiedzi na dalsze pona 
glenie co do stanu sprawy eks 
tradycji Rheinfartha, władze 
polskie zostały powiadomione 
pismem Allied Liaison Branch 
alb/5152/ee z dnia 24 lipca 1950, 
że „po starannym rozpatrzeniu 
sprawy Rheinfartha Heinza, 
władze brytyjskie zadecydowa 
ły, że ze względów bezpieczeń
stwa na ekstradycję nie mogą 
zezwolić.”

Rząd Polski byłby wdzięcz
ny za sprecyzowanie, jakie to 
względy bezpieczeństwa skło
niły władze brytyjskie do od
mowy ekstradycji dowódcy SS 
odpowiedzialnego za zrówna
nie Warszawy z ziemią. Trud
no bowiem przypuszczać, by 
dla bezpieczeństwa strefy bry
tyjskiej konieczne było zapew
nienie bezkarności Rheinefar- 
thowi. o ile nie jest potrzebny 
jako eskpert od burzenia 
miast i wywożenia ludności 
cywilnej. Ostatnie wydarzenia, 
związane z jawnym dozbra.ia- 
niem zachodnich stref Niemiec 
i rola, jaką tam odgrywają ge

Reinfarth. Osobnicy, którzy planu
ją nową wojnę światową, ludzie, 
którzy chcą znowu podpalić świat, 
szukają do pomocy FACHOWYCH 
PODPALACZY. — A któż może kon 
kurować w tym fachu z generałem 
policji hitlerowskiej Hclnzem Reine 
farthem, który ma na swym kon
cie podpalenie 1 zburzenie stolicy 
Polski, wymordowanie setek tysię
cy jej mieszkańców i rabunek mie 
nia polskiego na miarę — nawet 
Jak na stosunki hitlerowskie — gl 
gan tyczną!

Co prawda, rządom USA 1 W. Bry 
tanii nic będzie łatwo wytłumaczyć 
opinii publicznej własnych narodów, 
że zbrodniarz hitlerowski, który 
zburzył stolicę Polski, wymordował 
jej mieszkańców i zrabował ich mie 
nie, Jest akurat najbardziej odpo
wiednim sojusznikiem w dziele rze 
kornej „obrony cywilizacji zachod
niej przed komunizmem”. Ale wi
docznie rządy USA i W. Brytanii 
po zaangażowaniu Gudcriana, Hal 
dera i innych generałów hitlerow
skich do akcji formowania nowego 
Wehrmachtu doszły do wniosku, te 
opinia publiczna ich krajów Jest 
Już dostatecznie znieczulona na 
wszelkie przejawy cynizmu, pogo
dzi się przeto również z obecnością 
podpalacza Warszawy w sztabie at 
lantyckim.

Wszystko to być może, chociaż 
warto przypomnieć, żc jeden z pro 
kuratorów angielskich w Norymbcr 
dze, Elvyn Jones, demaskując za
biegi klik reakcji międzynarodowej 
w celu uratowania generałów hit
lerowskich od sądu i kary, ostrze 
gał w dwutygodniku „Fortnight- 
ly”:

„POSTĘPUJCIE PANOWIE O- 
STROZNIE... — STĄPACIE PO DY
NAMICIE”.

Naród Polski w bohaterskim wy
siłku z największą miłością odbudo 
wuje swą nieśmiertelną stolicę, tak 
okrutnie zburzoną i zbeszczeszczo- 
ną przez. Bachów, Rcinhardtów i 
Reinefarthów. Naród Polski nigdy 
nie zapomniał hitlerowcom ich 
zbrodni f nigdy jej nic przebaczy. 
Nic przebaczy on również tym, któ 
rzy otaczają protekcją i opięką 
sprawców tej zbrodni, stają się 
przez to Jej wspólnikami. Do schme 
matu zbrodniarzy narysowanego 
ręką von dem Bacha wypadnic do
pisać jeszcze kilka nazwisk.

J. W. *

nerałowie hitlerowcy i człon
kowie SS wskazują na istotny 
sens motywu przytaczanego 
przez władze amerykańskie, żc 
„Rheinefarth potrzebny jest 
naszym ludziom.”

Przedstawiając powyższy 
stan rzeczy, Rząd Polski musi 
zwrócić uwagę rządu Jego Któ 
lewskicj Mości, że postępowa 
nie władz brytyjskich w Niem
czech w sprawie gen. policji 
Rheinefartha Heinza stanowi 
szczególnie poważny przypa
dek naruszenia więżących rząd 
Jego Królewskiej Mości zobo
wiązań międzynarodowych w 
sprawie ścigania i karania 
przestępców wojennych.

W szczególności Rząd Polski 
pragnie powołać się na Dekla
racje Moskiewską z dnia 8 paź 
dziernika 1943 r.. w myśl któ
rej „ci oficerowie niemieccy, 
którzy odpowiedzialni są za o- 
krucieństwa. masakry i egzekti 
cjc, odesłani będą do krajów, 
gdzie popełnili swe ohydne czy 
ny, aby byli sądzeni i karani 
zgodnie z prawami tych oswo
bodzonych krajów.”

Żądanie ekstradycji człowie
ka odpowiedzialnego za jedną 
z największych akcji bestial
skiego niszczenia i okrucień
stwa, a mianowicie akcii calo
wego i systematycznego zbu
rzenia Warszawy, było zatem 
szczególnie uzasadnione.

Rząd Polski zakłada protest 
przeciw temu pogwałceniu obo 
wiązujących umów międzyna
rodowych przez organa bryty,i 
skje na terenie Niemiec i zmu 
szony jest stanowczo domagać 
się od rządu Jego Królewskiej 
Mości wydania odpowiednich 
zarządzeń celem unieważnie
nia sprzecznej z prawem mię
dzynarodowym. arbitralnej i 
nieuzasadnionej decyzji władz 
brytyjskich i dokonania zgod
nie z wymogami prawa i słusz 
ności — w możliwie krótkim 
czasie ekstradycji gruppen- 
fuerera SS i gen. policji Rei- 
nefartha Heinza. odpowiedział 
nego za zburzenie stolicy Pol
ski. Warszawy.

Warszawa.
dnia 10 października 1950 r.

Sławą okryte sztandary



Jeszcze o czystości w Koszalinie
Nieomal codziennie na la

mach naszego pisma zamiesz
czane są notatki i artykuły, 
krytykujące działalność Zakła 
du Oczyszczania Miasta w 
Koszalinie. Wszelkie niestety 
alarmy i apele nie odnoszą 
najmniejszego skutku. Ulice 
miasta zaliczaj® się w dalszym 
ciągu do najbrudniejszych chy 
ha ulic w całym wojewódz
twie.

Jak stwierdziliśmy, przyczy 
ną tego stanu rzeczy jest nie
wątpliwie pewna opieszałość 
ZOM-u. oraz fakt, że w Kosza 
linie zatrudnionych jest aż... 
5 zamiatarek, gdy tymczasem 
etat przewiduje zatrudnienie 
przv zamiataniu ulic 40-tu 
osób. Mimo takiej słabej obsa 
dv zdarzają sie jeszcze wypad 
Jd, że inne instytucje, obietni
cami wyższych zarobków, ścią 
gaia tych nielicznych pracow
ników do siebie. Ostatnio jed
ną z. zamiatarek zwerbowało 
w ten sposób Komunalne 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane. Jasne jest, że w 
tvch warunkach trudno jest 
utrzymać Koszalin w należy- 
tei czystości.

W najbliższym czasie winna 
zwiększyć sie w pewnym stop 
niu czystość ulic, ponieważ ma 
być ponownie uruchomiona o- 
czyszczarka elektryczna, która 
przez dłuższy czas była nie
czynna z. braku urządzeń do 
ładowania. Oczyszczarka prze 
jeżdżąc bedzie codziennie uli
cami miasta i oczyszczać je 
stumieniami wody. Poza tym 
jeszcze w bieżącym miesiącu 
ZOM ma zainstalować przy 
głównych ulicach, zwłaszcza w 
pobliżu sklepów, około 50 
drewnianych koszy na śmieci. 
Jeżeli mieszkańcy Koszalina 
będą z nich korzystali, przy
czynią sie one także częściowo 
do podniesienia stanu czysto
ści miasta.

Omawiając zagadnienie czy
stości Koszalina, niesposób po 
minąć milczeniem postojów 
furmanek przy placu Gwiaź
dzistym. na Psiem Polu naprze 
ciw szpitala, na ulicy Okrzei 
i Kolejowej. Chłoni karmiąc 
konie na tych placach i uli
cach znacznie je zanieczysz
czają, a w zasadzie nigdy nie 
zdarza sie ażeby sprzątnęli po 
sobie. Organa MO winnv na 
zaśmiecające furmanki zwró
cić baczniejszą uwagę.

Wreszcie prace Zakładu O- 
ezyszczania Miasta utrudniają

Rozkłady jazdy 
PKS „Bez ceny“

Od dłuższego czasu pasaże
rowie PKS starają się o naby 
cie rozkładów jazdy. Sprawa 
ta nabrała w ostatnim czasie 
„aktualności” i koszalińska 
ekspozytura PKS sprowadziła 
pewną liość książeczkowych 
rozkładów jazdy — jednak jak 
dotychczas nikt nie może na
być, gdyż nie ma na nie ceny.

Na zapytanie, kiedy wresz
cie rozkłady jazdy PKS zosta 
ną wycenione -— kasjer odpo
wiada, że za kilka dni „Uwa
żamy, że Ekspozytura PKS— 
Koszalin powinna ustalić wre 
szcie cenę na rozkłady jazdy, 
aby pasażerowie mogli je na
być. (Gor)

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Po pięciu godzinach dojechali do 
celu. Już zdalcka widać było na niej 
stożek wulkanu, nad którym unosił 
się. pióropusz dymu. U dołu zielenił 
się las podzwrotnikowy.

Po wylądowaniu i zabezpieczeniu.

łodzi udali się na zwiedzenie wyspy.
— Sadzawka, jak bom dydyl — p- 

cieszyl się nagle Agapit. Już dawno 
się nie kąpałem w słodkiej wodzie, 
muszę spróbować.

Po kilku sekundach z głośnym

okrzykiem: Hop! — Agapit dał 
wspaniałego nurka.

Jak szybko wskoczył do sadzawki 
tak jeszcze szybciej z niej wysko
czył.

— Ludzie kochani, toż to war. a

nie woda. Teraz dopiero będę musiał 
się myć. A swoją drogą to nie jest 
woda zwykła, to na pewno woda mi
neralna. Trzeba tu będzi- ziłożyć u- 
zdrowisko-

(Dalszy ciąg jutro).

instytucje, które nie poczuwa
ją sie do obowiązku zapłaty 
należności za zamiatanie ulic. 
Zaliczają się do nich. Centrala 
Spożywców, Centrala Ogrodni 
cza. Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, TOR, Centrala Rybna, 
Centrala Odpadków i inne. 
Zadłużenie z tego tytułu wy
nosi około 2 milionów złotych, 
co również w poważnym stop 
niu utrudnia ZOM rozwinięcie 
właściwej działalności.

(mr)

Narada produkcyjna pracowników PSS
1.700.000 zł oszczędności

Przed kilkoma dniami w 
świetlicy Okręgowej Mleczar 
ni Spółdzielczej w Słupsku od 
była się narada produkcyjna 
wszystkich pracowników Pow. 
szcchncj Spółdzielni Spożyw
ców. Podstawowym przedmio
tem narady wytwórczej był te 
mat „Zadania Spółdzielni Spo 
żywców w pierwszym roku 
Planu 6-letniego”. W dysku
sji zabrał głos znany słupski 
działacz spółdzielczy i prezes 
zarządu PSS Antoni Marczak, 
mówiąc m. in.: „Punktem ho 
noru każdego pracownika-spół 
dzielcy musi być w pierwszym 
rzędzie dobro spółdzielni i na 
leżyte wykonanie powierzonej 
mu pracy na każdym stanowis 
ku. Każda jego myśl i każde 
poczynanie winny zawsze 
zmierzać do stojących przed 
nim wielkich zadań realizacji 
Planu 6-letniego, planu poko
ju i wielkiego dzieła budowy 
dobrobytu mas pracujących, 
trwałego fundamentu socjaliz 
mu w Polsce opartego na do
świadczeniach spółdzielców 
Związku Radzierkiego. Dąże
niem każdego spółdzielcy jest 
zniszczenie wyzysku i spekula 
cji. Dążeniem naszym jest pod 
niesienie wydajności 'pracy w 
zakładach produkcyjnych, 
zbiorowego żywienia oraz pod 
niesienie jakości sprzedaży. 
„Każdy z nas—powiedział ob. 
Marczak — winien pamiętać 
wyrabiając towar, czy też

Odgruzujemy w Słupsku 
szkołę nr. 7

W ramach czynów dla ucz
czenia rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej jedno z naczel
nych miejsc zajmie czyn pra
cowników Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Słup 
sku, którzy samorzutnie sta
nęli w niedzielę dnia 7 bm. do 
pracy fizycznej z łopatami i 
kilofami, aby odgruzować te
ren. przeznaczony na dziedzi
niec szkolny przy nowobudu- 
jącej się szkole podstawowej 
nr 7, nad Słupią.

W pracy, która trwała od go 
dżiny 8-mej do 12-ej, wzięli u- 
dziai wszyscy pracownicy Miej 
skiej Rady Narodowej z prze- 
wodniczącycm Szurkiewiczein 
i jego zastępcą, mgr. Kucha
rzem na czele.

Wywieziono wiele ton gruzu 
i oczyszczono teren przyszkol
ny, dając tym dowód, jak bar
dzo społeczeństwu słupskiemu 
zależy na szybkim uruchomie
niu nowej szkoły. te)

128 spółdzielni produkcyjnych 
w województwie koszalińskim

W ostatnich trzech miesią 
cach Centrala Rolnicza Spół
dzielni „Samopomoc Chłop
ska” zarejestrowała w woj 
koszalińskim 81 nowych spół
dzielni produkcyjnych. Powsta 
ły one w ostrej walce klaso
wej z kułakami i bogaczami 
wiejskimi. Mimo uporczywej 
jednak i zaciętej działalności 
wroga klasowego, mało i śred
niorolni chłopi woj. koszaliri-

sprzcdając, że ten towar pro
dukowały ręce robotnika i 
idzie on do rąk robotnika”.

Uczestnicy narady, pracow
nicy PSS, zgłosili projekty, 
dotyczące ulepszenia i uspraw 
nienia transportu, zwiększe
nia i polepszenia wydajności 
produkcji w masarnictwic i 
piekarnictwie. Jeśli idzie o 
piekarnictwo, powzięto jedno
myślnie uchwalę, że w celu na 
leżytego zaopatrzenia mas pra 
cujących w pieczywo, będzie 
ono wypiekane foremkowo. a 
dostawa jego do punktów 
sprzedaży odbywać się będzie 
dwa razy dziennie, by spo
żywca , otrzymać mógł pie
czywo świeże. Następnie dużo 
uwag poświęcono wzrostowi 
manka towarowego, które po
stanowiono całkowicie znieść.

Na zakończenie narady pow 
zięli pracownicy PSS w związ 
ku z przypadającą 33 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej i zbliżającym się 
II Kongresem Pokoju rezoluc 
ję w przedmiocie świadczeń, 
które dadzą oszczędności po
nad 1.700.000 zł. Ponadto zo
bowiązali się roczny plan obro 
tów wykonać w 140 proc., zor 
ganizować do dnia 7 listopada 
7 brygad ZMP i 350 pracowni 
ków do odgruzowania miasta 
Słupska licząc po 2 godziny na 
każdego pracownika.

Jak widzimy narada wy
twórcza pracowników PSS w 
Słupsku postawiła sobie słusz 
ne i właściwe zadania. Czeka 
my na ich zrealizowanie i wy 
niki. (usa)

przy wykopie 
stacji benzynowej 
z terenu słupska 
rozpoczęte

Centrala Rolnicza „Samopo
moc Chłopska”, delegatura w 
Szczecinie, przystąpiła w Słup 
sku i w powiecie słupskim do 
wykopywania starych, ponie
mieckich, nieczynnych stacji 
benzynowych.
„ Prace prowadzi majster Jan 
Solbiera, pracując nawet w 
n°c.y i niedzielę.

W Słupsku ogółem' będzie 
wydobytych 14 stacji. Będą 
one oddane do remontu a na
stępnie rozprowadzone po spół 
dzielniach produkcyjnych i ze 
społach PGR. (ław.)

skiego coraz chętniej zgłasza
ją swe przystąpienie do spół
dzielni produkcyjnych. Rozu
mieją bowiem, że socjalistycz 
na przebudowa ustroju rolne 
go wsi jest jednym z podstawo 
wych zadań Planu 6-letniego, 
który zapewni masom robotni
czo-chłopskim dobrobyt.

Ostatnio powstały m. in. 
spółdzielnie produkcyjne w 
Bialęcinic i Paszowicach pow. 
Sławno, Ostrowcu, Szwecji, 
Rudkach Skrzetuszu, Broczy
nie, Bronikowie pow. Walcz, 
Śpiew nicy pow. Kołobrzeg, Glo 
dowie pow. Miastko, Krzemie
niewie pow. Człuchów i Żabien 
ku pow. Drawsko.

Dużym sukcesem w dziedzi
nie przebudowy wsi może wy 
kazać się powiat Wałcz i Sław 
no, w których zorganizowano 
dotychczas po 18 spółdzielni 
produkcyjnych. Do najlepiej 
pracujących zaliczają się m. 
in. spółdzielnie w Tymieniu 
pow. Koszalin i Prochach pow. 
Zlotów.

Pomór kur 
w gromadzie 
Głąbino

W gromadzie Głąbino w 
pow. słupskim wybuchł u gos 
podarza Ludwika Bornowicza 
pomór kur. Pomimo zgłosze
nia wypadku w Prezydium 
wiatowej Rady Narodowej w 
Wydziale Rolnictwa, nie zasto 
sowano do dnia) dzisiejszego 
żadnych środków zapobiegaw 
czych. Dlaczego meldunki te
go rodzaju są przez kompeten 
tne czynniki bagatelizowane?

Zaktualizowanie
ksiąg meldunkowych w Słupsku

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Słupsku wydało 
obwieszczenie porządkowe, mo 
cą którego — zgodnie z rozpo
rządzeniem Prezydium Rady 
Ministrów z dnia 17 sierpnia 
br. — wszyscy prowadzący 
meldunki i administratorzy 
domów przeprowadzą na tere 
nie miasta Słupska akcję prze 
pisywania dawnych ksiąg mel 
dunkowycb.

Akcja ta ma' na celu zaktu
alizowanie stanu faktycznego 
zamieszkania poszczególnycn 
nieruchomości w Słupsku.

Obowiązkowi 'zameldowania 
podlegają wszystkie osoby, 
zamieszkałe na stałe bądź cza
sowo w mieście — z wyjątkiem 
osób, posiadających przywilej 
zakrajowęści. (

Przy meldowaniu się należy 
dopełnić wszystkich warun
ków, jakich zażądają prowa-

Ogłoszenia drobne
DENTYSTKA poszukuje 
w Koszalinie ciepłego po
koju przy kulturalnej ro
dzinie. Oferty Kurier 
Koszaliński ,.Dentystka”.

2685 20/K

Ogólna liczba 128 spółdziel 
ni produkcyjnych świadczy, że 
mało i średniorolni chłopi woj. 
koszalińskiego kroczą słuszną 
drogą, prowadzącą ich ku soc 
jalizmowi. (m?)

Przedłużyć 
godziny 
handlu

W Warszawie i wielu in
nych miastach zostały ostatnio 
przedłużone godziny handlu; 
sklepy zamyka się dopiero o 
godz. 19.00. Dzieje się to w 
trosce o jak najszersze udostęp 
nienie możliwości poczynienia 
zakupów w sklepach ludności 
pracującej. Szczególnie ważne 
jest to w chwili obecnej, kie
dy wiele instytucji, z uwagi 
na porę zimową, wprowadza 
późniejsze terminy rozpoczę 
cia pracy.

W Szczecinku jednak nadal 
obowiązuje godz. 13.00 jako 
pora zamykania sklepów. Dla 
osób samotnych i pracujących 
jest b. trudno po zakończeniu 
pracy i zjedzeniu obiadu zdą
żyć aby kupić cośkolwiek. 
Pożądane jest również, aby 
sklepy uspołecznione, po otrzy 
znaniu przydziału artykułów, 
na które istnieje wzmożony 
popyt, jak np. odzież zimo
wa, skarpetki, pończochy itd. 
sprzedawały je w godzinach 
popołudniowych, umożliwiając 
kupno pracującym i ograni
czając możliwości spekulacji 
tymi artykułami. (Jot)

dzący meldunki i okazać żąda 
ne przez tychże dokumenty, 
wszystkie bowiem dane o za
meldowanym oraz rozbieżności 
w zapisie między rubrykami 
dawnych i nowo-zaprowadzo- 
nych pozycji w księdze mel
dunkowej muszą być udoku
mentowanie świadectwami i in 
nymi dowodami, stwierdzają
cymi tożsamość meldującego 
się. Dokumenty, które meldują 
cy się będzie musiał pozosta
wić w urzędzie meldunkowym, 
będą mu zwrócone w ciągu 24 
godzin.

Za niedopełnienie powyż
szych , obowiązków grożą 
grzywny do 25 tys. zł., lub 14 
dni aresztu •— albo obie kary 
łącznie. (c)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA”: „Orzeł Kaukazu" 
seria I. prod. radź. Dozw. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 i 20.
Nr telefonów: StraS Pożarna 333. 
Milicja 537, Pogotowie PCK 500, 
Kurier Koszaliński 230.

D/aczego 
nauczyciele miasta 
i powiatu słupskiego 
nie otrzymali poborów

Ze wszystkich instytucji naj 
lepszą opinią wśród pracow
ników z tytułu regularnych 
wypłat poborów, cieszył się 
dawny Inspektorat Szkolny, a 
obecnie Wydział Oświaty przy 
Prezydium Miejskiej i Powia
towej Rady Narodowej. Pen
sje miesięczne były wypłaca
ne z góry. Obecnie jednak od 
trzech miesięcy niektórzy na
uczyciele nie otrzymali należ
nych im poborów. Niektórzy 
zaś otrzymali za miesiąc paź
dziernik, a za sierpień i wrze
sień nie otrzymali. Wypadki 
te zdarzają się nie tylko w 
mieście ale i w powiecie słup 
skim.

Bezpośrednią winę ponosi 
tu Wydział Oświaty przy Wo
jewódzkiej Radzie Narodo
wej, który nie nadesłał list 
płacy i poborów.

Wydziały powiatowe jak i 
miejskie, jako bezpośrednie 
władze opiekuńcze nad nau
czycielami swego terenu, win
ny interweniować u władz na 
czelnych o jak najszybsze za
łatwienie tej sprawy. (law.) 

Wielka impreza 
„Związkowca**

W najbliższym czasie KS 
Związkowiec w Koszalinie or
ganizuje na zakończenie sezo
nu sportowego wielką impre
zę sportową na stadionie miej 
scowej Gwardii. W imprezie 
wezmą również udział grupy 
zamiejscowe. W ramach impre 
zy przewidziany jest „błyska 
wiczny” turniej piłkarski, za 
wody strzeleckie, lekkoatlety
czne oraz gry sportowe.

(Gor)
Dlaczego 
Dworzec w Koszalinie 
nie posiada informacji

Wszystkie większe stacje kó 
lejowe posiadają informacje. 
W Koszalinie brak takiej in
formacji. Ze względu na zwięk 
szającą się z każdym dniem 
ilość pasażerów, odwiedzają
cych siedzibę województwa, 
DOKP Szczecin powinna się 
tą sprawą zająć i zorganizo
wać na dworcu obsługę infor 
maryjną, aby można było na 
miejscu lub telefonicznie infor 
mować się o czasie przyjazdu 
i odjazdu pociągów. (Gor)

SŁUPSK
Kino „POLONIA": „Maaret” prod. 
lińskiej. Godz. 18 1 20.
Dyżuruje apteka Al. Wojska Pol
skiego.
Telefony; Pożar. — 1T-33. Milicja — 
22-22 12-12. Pogotowie OS — 22-1L
Pogotowie PCK 33-11. taksówki — 
31-98, „Kurier Koeeallńsld"—33-71

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK": „Brzegiem Wołgi" 
prod. radź. 1 „Stlepan Razin” prod. 
radź.
Telefony: Poza: - 33. UUlcJa—32U 
Pogotowie PCK — 423.

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ”: „Torpedowiec 
nieugięty” prod. radź. Dozw. cl 
lat 18. Początek seansów 17 1 19, 
w niedzielę 1 święta od 15.
w niedzielę t Święta 18.
Telefony) Potai - Milicje — 
SS4, Pogotowie ratunkowe - Ził.

KOŁOBRZEG
Kino „CASINO": „O świcie" prod. 
frano.

„Karier Koszaliński” Re
dakcja w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz. 8 — 16. nr lelef 830. 
Oddział Redakcji w Słup
sko ol. Wojska Pańskie
go nr 44, teł 33-12 Oddział 
Redakcji w Szczecinku. 1 
Maja 2.



O nagrodę dla brudasów
ubiega się myśliborska „Warta“

Mniej więcej przed rokiem 
pochwaliliśmy kierownictwo ho 
telu - gospody „Warta” w My 
śliborzu za porządek i uprzej* 
me traktowanie klienteli. Sku
tek artykułu był taki, że... ale 
posłuchajmy wyjątków z listu

Precz z betonem!
Szkoła przy 

ul. Wilsona 17 
jest czysta, 
widna i obszer» 
na. Urządzenie 
posiada poważ: 
ny manka= 
ment: podłogi 
są betonowe.

. „2 faktem
tum można by się jeszcze pogo 
dzić — pisze stroskany ojciec, 
ob. Kubisa — gdyby ławki po 
siadały podnóżki z desek. Pot 
nieważ o tym nie pomyślano, 
dzieci narażone są — podobnie 
jak w szkole przy ul. Reymon
ta na niebezpieczeństwo zazię- 
bień, szczególnie przykrych w 
okresie jesieni.”

Już po raz drugi, w trosce 
o zdrowie najmłodszego pokole 
nia, zwracamy uwagę na nie 
odpowiednie posadzki w bu« 
dynkach szkolnych. Jest ko« 
nieezne, aby przy tworzeniu 
planów finansowych na r. 
1951 odpowiednie sumy były 
przewidziane na tego rodzaju 
prace w tych szkołach Szcze* 
cina, które posiadają w kla
sach podłogi betonowe. W szko 
łc przy ul. Wilsona należy za
stosować tymczasowo podkła
dy z desek.

Nieładnie 
panie szefie !

Coraz rzadziej spotykamy te 
raz zwierzchników, którzyby 
„autorytet” swój opierali na 
krzyku i terroryzowaniu pod
ległego sobie personelu. Takim 
nieszlachetnym wyjątkiem 
jest, zdaniem klientów, obec
ny kierownik spółdzielni fry« 
zjerskiej przy ul. Bogusława 
8«

„W dniu S8tgo IX. 0 godz. 
10.30 pan ertszef zrobił ordy* 
namą awanturę jednej z tu 
ezennie za wcześniejsze wyj. 
teie. Tłumaczenie nieletniej, 
że mieszka daleko i ma lekcje 
do odrabiania, wywołały istny 
potok ordynarnych wymyślam 
Wspólczuję miłym pracowni
kom spółdzielni, że muszą pra
cować pod takim kierownic* 
twem” — pisze ob. M. Tuzt 
nik.

My współczujemy również. 
Poza tym interesuje nas, z ja
kich ulg w rozkładzie godzin 
pracy korzysta wym. uczennic 
ca?

ob. S. Parczewskiego ze Szcze
cina:
„...zostałem sam‘na sam ze zde 
molowanym łóżkiem, brudną 
pościelą, brudną miską, zardze 
wiałyrn i pogiętym wiadrem, 
wyszczerbioną szklanką, połat 
manym stołkiem i wyłączonym 
dopływem energii elektrycznej 
do całego lokalu, a na dobitkę 
— brakiem wody. Sprawa 
przedstawia się identycznie we 
wszystkich pomieszczeniach goi 
spody. O użyciu klozetu w noi 
ey nie ma mowy, gdyż tego ro 
dzaju przedsięwzięcie, grozi po 
łamaniem rąk i nóg"...

„...trzy książki zostały zapeł 
nione zażaleniami klienteli, 
dwie z nich znajdują się w akt 
tach i nikt do nich nigdy nie 
zaglądał. Komisja sanitarna 
nie daje znaku życia, zarząd 
spółdzielni nie interesuje się 
życiem placówki. A klienci? 
Przeważnie milczą, radzi, że 
w ogóle uszli z życiem z takiei 
g0 hotelu!"

Dosyć. Połowa tych atrakcji 
wystarczy w zupełności, aby 
hotel zamknąć. Co właściwie 
robi zarząd spółdzielni i owa 
komisja sanitarna w Myślibo
rzu?

Właścicielka żółwi i kotów protestuje...
Do działu łączności wpłynę* 

ło obszerne pismo ob. Hencel, 
stanowiące odpowiedź na no« 
tatkę „Koty, żółw czy lokator” 
z dnia 24 września, w którym 
właścicielka lokalu, powołując 
się na idealne współżycie z 
drugim sublokatorem, ob. K., 
w zachowaniu oskarżającej ją 
lokatorki ob. G. M. doszukuje 
się źródła tarć i nieporozu. 
mień... Między innymi ob. II. 
wyjaśnia, że zabrane ob. G. 
M. łóżko nie służyło bynaj. 
mniej chorym kotom," (ma ich 
obecnie tylko 3), ale prawowi
temu właścicielowi mieszkania 
oraz, że sprawę przeciwko nie 
zgodnej lokatorce skierowała 
na drogę sądową.

Trudno nam w tej zawikła- 
nej historii opiniować, która

Cena rynkowa
„Ubezpieczalnia Społeczna 

wypłaca matkom karmiącym 
zasiłek pokarmowy w równot 
wartości 1 l. mleka po cenie 
rynkowej za 12 tygodni po uro 
dzeniu dziecka. Proszę mi wyi 
tłumaczyć dlaczego Ubezpiei 
czalnia liczy 1 l. mleka po 40 
zł kiedy cena rynkowa wyno. 
si 47 zł" — pisze czytelniczka 
M. N.

Nie potrafimy Pani wytłu
maczyć tej dziwnej kalkulacji, 
ale niewątpliwie ZUS nadeśle 
nam odpowiednie wyjaśnienie.

Biurokracy 
na Golęcinie

Trzy razy zwalniała się z 
pracy ob. S. A., aby wreszcie 
w dniu 5 bm. dowiedzieć się w 
biurze meldunkowym przy ul. 
światowida na Golęcinie, że 
administrator ob. Gosik „jest 
bardzo zajęty” — ona zaś, pe
tentka „ma czas”...

„Kochany Kurierku, mam 18 
lat i nie wiem jeszcze jak poi 
stępować w podobnych wypad* 
kach. Wtedy rozpłakałam się i 
jedna z urzędniczek była tak 
dobra i sama mnie wymeldot 
wała. Pracuję w P. P. Robót 
Budowlanych, z obowiązków 
pragnę wywiązać się jak najle 
piej i boję się posądzenia o bu. 
melanctwo! Wy da je mi się, że 
należy ob. Gosika pouczyć i 
wskazać mu właściwy sposób 
załatwiania interesantów”.

Doskonale rozumiemy oburzę 
nie młodej pracownicy PPRB. 
Niejeden zapewne pan Gosik 
„urzęduje” po szczecińskich 
instytucjach. Ale zbiorowa wo> 
la społeczeństwa, piętnującego 
każdy przerost biurokratyzmu 
i niewłaściwy stosunek do czło» 
wieka pracy, wypłoszy ich z 
czasem jak mole z pożółkłych 
akt!...

ze stron ma rację. Faktem 
jest jednak, że atmosfera w 
domu przy ul. Boi. śmiałego 
daleka jest od ideału i że Wy« 
dział Kwaterunkowy winien w 
najkrótszym czasie obie wojow 
nicze niewiasty rozdzielić.

My sprawie, zapoczątkowas 
nej notatką „Koty, żóhv czy 
lokator”, więcej miejsca nie 
poświęcimy.

Szczecinianie 
to ludzie uczciwi
i na pewno zwrócą ob. L. Gra
bowskiemu ciepły, wełniany 
szal koloru wiśniowego, zabra
ny omyłkowo z pociągu po
śpiesznego w dniu 30 wrześ
nia w nocy (Ob. Grabowski je» 
chał ze Szczecina pociągiem o 
20.26, udając się do Polanicy: 
Zdroju na leczenie sanatoryj« 
ne).

„Osoby siedzące ze mną w 
przedziale były wszystkie ze 
Szczecina — udawały się do 
Katowic i Kamieńca. Ciepły 
szal stanowił ochronę dla met 
go chorego gardła a warunki 
nie pozwalają mi na kupno no 
uego” — pisze zmartwiony 
czytelnik.

Wierzymy, że szal się znaj
dzie i będzie szybko wysłany 
pod adresem: Polanica-Zdrój, 
Sanatorium nr 1, pok. 60, Le
onard Grabowski.

Wszyscy na start próby SPO

Udział w Marszach — manifestacją
naszej gotowości w obronie pokoju

Już jutro punkty startowe 
do Marszów Jesiennych zapeł 
nią się masami sportowców 
szczecińskich. Trasami ulic 
przemaszerują tysiące zawod
ników, manifestując swą tężyz 
nę fizyczną i gotowość w obro 
nie Pokoju.

Z uwagi na to, że Zrzesze 
nia już od paru tygodni prze
prowadziły intensywną zapra> 
wę marszową dla swoich człon 
ków, jesteśmy przekonani, że 
większość uczestników uzyska 
minimum wymagane na odzna 
kę Sprawny do Pracy i Obro 
ny. Które Zrzeszenie pod 
względem masowego udziału 
zdobędzie pierwsze miejsce i 
którego członkowie uzyskają 
najwięcej tych odznak, trudno 
narazie przewidywać, jedno

Sport w ZSRR
Dwa nowe rekordy ZSRR 

w podnoszeniu ciężarów, usta 
nowili atleci radzieccy. W wa 
dze ciężkiej, oficer marynarki 
Łaputin uzyskał w wyciskaniu 
144,3 kg. poprawiając prawie 
o 1 kg. swój własny rekord. 
Drugi rekord ZSRR poprawił 
Ododow (Dynamo) w wadze 
koguciej, podnosząc podrzu
tem 126,5 kg.

• • »
W czwartek wyleciała z 

Moskwy samolotem do Buka
resztu 60-osobowa ekipa czo
łowych lekkoatletów radziec
kich, którzy będą startować 
w Rumunii z okazji miesiąca 
przyjaźni rumuńsko - radziec
kiej. W skład ekipy wchodzą 
m. in. rekordzistki świata i 
mistrzynie Europy Dumbadze 
i Smirnicka, rekordzista świa 
ta w biegu na 30 km. Wanin, 
mistrz Europy Szczerbakow 
oraz Karakułów.

Po startach w Rumunii lek 
koatleci radzieccy udadzą się 
do Pragi, by rozegrać w Cze 
chosłowacji kilka spotkań to
warzyskich.

AZS wybiera 
tfelegafów

W dniu 15. 10. 50 r. o godz. 
10-tej w auli Pomorskiej Aka 
demii Medycznej przy ul. Ry
backiej 1 organizuje prezy
dium Zarządu środowiskowe
go AZS uroczyste plenum Za
rządu środowiskowego. W po
rządku obrad przewidziane 
jest przeniesienie uchwał 
II Plenum GKKF, oraz wy
bór t delegatów i obserwato
rów. na zjazd krajowy w War 
szawie. Obecność wszystkich 
członków AZS-u obowiązkowa.

jest pewne, że o to zaszczytne 
miejsce toczyć się będzie za
ciekła walka.

Gwardia walczy 
w Stargardzie

Przejawiająca ożywioną 
działalność sekcja bokserska 
ZKS Spójnia w Stargardzie 
rozegra w sobotę dnia 14 bm. 

o godz. 2-ej w 
stargardzkiej 
Hali Sportowej 
spotkanie pię
ściarskie z sil
ną drużyną 
ZS Gwardia ze 
Szczecina. Ze 
względu na to, 
że obie druży

ny wystąpią w składzie najsil 
niejszym, spotkanie zapowiada 
się interesująco. Specjalnie 
interesują pojedynki Mała
chowskiego z Walczakiem, Izy 
dorczyka z Góreckim oraz Mle 
czaka z Bargielem.

(jago)

Ula cenzuroujaniim

Niedbalstwo, czy zła wola?

Od dwóch lat władze, sporto 
we czyniły starania, aby 
uzdrowić stosunki, panują 

ce w polskim żeglarstwie. Sta 
rania te w dużej mierze dały 
dobre rezultaty. Poszczególne, 
dawniej ekskluzywne kluby, 
przeszły reorganizację. Dop
ływ nowych członków, przeważ

Ze iuiata
BUDAPESZT. Znana pły

waczka węgierska, Ewa Szcke 
ly, ustanowiła nowy rekord 
krajowy na 400 m. dowolnym 
wynikiem 5,15,4. Pó drodze 
Sfekely poprawiła również re- 
krfrd na 300 m. osiągając czas 
3,58,8.

PRAGA. Na wniosek prze
wodniczącego Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizyczne 
go i Sportu wicepremiera gen. 
Swobody rząd czechosłowacki 
powołał do życia Instytut Spor 
towy im. Tyrsza w Pradze. Za 
daniem tego Instytutu będzie 
wychowanie wysokokwalifiko
wanych sił instruktorskich.

WARSZAWA. Do Warsza
wy przybyła delegacja Komite 
tu Sportowego NRD. Celem wi 
zyty jest, zapoznanie się z osiąg 
mięciami ; kierunkiem rozwoju 
polskiego ruchu sportowego 
oraz organizacją, programami 
i metodami szkolenia facho
wych kadr.

Dla orientacji uczestników 
podajemy minima marszowe 
na odznakę SPO obowiązują
ce dla poszczególnych grup 
wieku. Kobiety; dystans 2.500 
m. grupa wieku od 11—12 lat 
minimum 28 min. od 13—14 
lat 25 min., dystans 3.000 m. 
od 15—16 lat 26 min. dyn- 
stans 5.000 m., od 17—18 lat 
i od 26—32 44 min., od 19—25 
lat 40 min., od 33—, 50 min.

Mężczyźni; dystans 2.500 m. 
od 11—12 lat 26 min., od 13— 
14 lat, 23 min., dystans 5.000 
m. od 15—16 lat 42 min., dy
stans 8.000 m. od 17—18 lat 
1 godz. 5 min., dystans 10.000 
m. od 19—29 lat 1 godz. 20 
min., od 30—39 lat 1 godz. 30 
min., i od 40 lat 1 godz. 50 
min.

Wojewódzki Komitet Kultu 
ry Fizycznej pragnąc umożli
wić wszystkim sportowcom 
udział w Marszach Jesiennych 
odwołuje pozostałe imprezy 
sportowe, przewidziane na 
dzień 15 bm.

nie młodzieży robotniczej, gwa. 
rautował, iż praca nad umaso 
wieniem żeglarstwa idzie w 
dobrym kierunku. Jednym z 
klubów, który ma największe 
możliwości rozwojowe który 
najwcześniej i w sposób naj
bardziej właściwy wszedł do 
zakładów pracy, który żeglar
stwem zainteresował pracują
cych na stoczniach czy hutach 
robotników, traserów, palaczy 
i innych, dając im przez szko 
lenie i treningowe rejsy moż
liwości zdobycia wiedzy i wypo 
czynku pod żaglami, jest szcze 
cińska „Stal”.

Niestety w sekcji żeglar
skiej Stali kierownictwo nie 
reprezentuje interesów człon
ków.

Najlepszym tego dowodem 
były ostatnie regaty, Z nie
wiadomych żeglarzom _,Stali" 
powodów, kierownik sekcji, ob. 
Kościński, nie zgłosił do regat 
jednostek swego klubu.

Członkowie. Stoczni Jachto
wej w ostatniej chwili zgłosili 
się sami. Jednak jednostki ZS 
Stal „Stocznia Szczecińska" 
nie startowały co spowodowa
ło wielkie rozgoryczenie wśród 
członków.

Warto by tą sprawą zainte
resowały się władze klubu, bo 
wiem przyczyną może być 
zwykłe niedbalstwo, mogą tu 
mieć jednak miejsce również 
głębsze i bardziej szkodliwe 
intrygi.

A. KOPTIA.IEWA

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 36
Tawrow zdobył się na niewiarygodny wysiłek, 
przewrócił się na bok, potem na brzuch i już 
tracąc z oczu muszkę wypalił w kierunku, 
gdzie zwierzę ukryło się we mgle. Potem 
V 3x)slko zniknęło, stracił przytomność.

CZĘŚĆ DRUGA
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- - Muszę go zobaczyć! — rzekła Olga do 
l awy, która przybiegła natychmiast dowie
dziawszy się, że myśliwiec - Jakut odnalazł 
Tawrowa w tajdze... w odległości... prawie stu 
kilometrów od Kamienuszki i przywiózł go 
tutaj.

Tawrow miał złamaną nogę, przetransporto
wano go na noszach. Był bardzo chory..

— Jeżeli on umrze, nigdy sobie tego nie wy
baczę! — mówiła Olga ze łzami w głosie.

— Dlaczegóżby miał umrzeć? Skąd takie 
przypuszczenie? — zaoponowała Pawa, która 
zdążyła dowiedzieć się już wszystkiego dokład
nie. — Teraz, gdy znajduje się już pod opie
kuńczymi skrzydłami doktora, na pewno nie 
umrze! Oni go już wykurują! Nie ma jednak 
sensu na razie go odwiedzać, słowo daję!

Przede wszystkim jest nieprzytomny. A po 
za tvm skompromituje sie nnni zupełnie niepo

trzebnie. Nie należy tak nierosądnie postępo
wać. Zrobią mu operację... no tak! — odpowie 
działa Pawa na przerażony wzrok Olgi. — Ma 
złamaną nogę poniżej kolana, ale złamanie 
nie jest jeszcze zastarzałe. Mówią, że to.łatwo 
zoperować. Niech inżynier wróci najpierw do 
siebie, a potem pójdziemy razem go odwiedzić. 
To będzie wyglądało przyzwoicie.

— To zadziwiające, — mówił doktor, 
przejęty, chodząc po pokoju dużymi kroka
mi. — Pamiętasz Olu, opowiadałem ci o po
szukiwaczu złota, Firsowle... Widziałaś go 
chyba, taki rosły chłop... szkorbut zeżarł go 
zupełnie, był umierający. A teraz po jed
nym tygodniu... po ośmiu dniach. Musisz 
go koniecznie zobaczyć! Zupełnie się odro, 
dził. Wypróbowałem na nim wszystkie mo
je odwary: z igieł sosnowych, z modrzewia, 
porzeczek 1 cedru. I ten karłowaty cedr 
okazał się najlepszy. Rezultat przeszedł 
r^iśmlelsze oczekiwania. Wiesz, on już na- 

Sledzi!

— Kto... Tawrow? — spytała nieprzy
tomnie Olga, zajęta reperowaniem świą
tecznego garnituru doktora.

— Tawrow? Tak. Ale nic w tym dziw
nego. Nadzwyczajne jest natomiast, że sie
dzi Jakub Firsow!... Tak się strasznie cie
szę! Wiesz, Olu — doktor zatrzymał się 
przed żoną — będę teraz leczył w ten spo
sób wszystkich chorych!

Iwan wziął ze stołu cedrową gałązkę i 
pogładził ją czule. Mieszkanie wciąż jeszcze 
zawalone było gałązkami, stoły zasypane 
sosnowymi igłami, podłoga w kuchni była 
w niektórych m'ejscach zielona, zwłaszcza 
koło pieca, i wobec tego intendent obiecał 
Oldze poma'ować podłogi.

— Trzeba tylko podłęgę najpierw za- 
szpacHcwać i postarać się o... no z 50 kg 
pokostu.

Olga zupełnie nie w porę napomknęła 
mężowi o tym malowaniu.

— Dobrze, niech maluje — zgodził się 
doktór, ale od razu się rozgniewał. — Pięć
dziesiąt kilogramów pokostu? Na trzy po
koje? Czy chce nas wykąpać w pokoście? 
Pokazywałem im w ubiegłym roku w szpl. 
talu, jak należy malować podłogi! Widocz
nie zapomnieli! Och, ci intendenci! Przy 
każdej okazji chcą sobie porządnie zarobić! 
Pięćdziesiąt kilogramów! Nawet na cedrze 
chcą skorzystać! — Doktor zamilkł, uśmie
chnął się się zupełnie nieoczekiwanie, tro
chę nieśmiało potargał 1 tak juz sterczące 
włosy i nie wytrzymawszy rzekł:

— Wiesz, o czym marzę? Czego bym 
chclał?... Gdyby ml się tak udało wyleczyć 
wszystkich chorych na szkorbut... Może do
stałbym jakiś order? Co? Jak myślisz? To 
by było fajno, prawda?

— Naturalnie — potwierdziła Olga, Ma
rzenie o sławie, wypowiedziane pierwszy 
raz przez męża głośno, zdziwiło ją swoją 
bezpośredniością i pozorną niedbałością, 
wynikającą ze skrępowania.

— Przyjdziesz zobaczyć moich ozdro
wieńców? — spytał całując ją przed pójś
ciem do pracy Iwan. — Możesz nawet o 
nich napisać — dodał z uśmiechem.

— Nie, sam o nich napisz — odrzekła 
sucho Olga, dotknięta jego uśmiechem. — 
Ale na newno Drzyj dę ich zobaczyć.

51.
Miała teraz powód, by pójść do szpitala. 

Pawa zdołała odwieść ją od zamiaru odwle 
dżin zaraz pierwszego dnia, potem latając 
i plotkując po osiedlu nabawiła się anginy 
i Olga, porywcza, ale nie zbyt stanowcza, zo 
stała pozbawiona towarzyszki. Przez te 
wszystkie dni żyła w stanie gorączkowego

napięcia. Na pozór wydawała się jednak 
spokojna, bo nie reagowała zupełnie na 
otaczający świat.

— Dlaczegoi jesteś taka dziwna, jak nie 
z tego świata? — zauważył wieczorem 
Iwan. — Co cl jest? — spytał niecierpliwie 
(śpieszył się dokądś).

— Nic mi nie jest — odrzekła zimno 
Olga, gotowa od razu wybuchnąć rozdraż
nieniem w odpowiedzi na jego uwagę. — 
Czy muszę chodzić wokół ciebie w podsko
kach 1 z uśmiechom?

Arżanow machnął tylko ręką 1 gest ten, 
wywołany zmartwieniem, że żona tak mó
wi, 1 chęcią niewszczynania kłótni, został 
też nieodpowiednio przez Olgę zrozumiany.

— Nigdy się mną nie zajmował całym 
sercem — mówiła teraz, będąc sama w 
mieszkaniu. — Zawsze byłam na drugim 
planie. Jak jakiś mebel domowv! Nie — ra
czej jak służąca do wzystkiego! — ciągnęła 
dalej, coraz bardziej oburzona na męża, 
i zapominając od razu o wszystkim, co dla 
niej dobrego zrobił.

Olga namacała naparstek, wzięła machi 
nalnie igłę, lecz nie szyła: zamyśliła się zno 
wu.

— Potrzebna mi jest mężowska pomoc 
1 przyjaźń, a nie pobłażliwe uśmieszki — 
rzekła zrozpaczona, zgnębiona myślą o 
przepaści duchowej, która otworzyła s‘ę 
między nią 1 bliskim jej człowiekiem. — 
Dlaczego mam takie zaufanie do Tawrowa? 
Może to jest, zwykłe samooszukiwanie się? 
— Serce jej tak się ścisnęło, że zamarła w 
bezruchu. — Jeszcze co? — rzekła OJga 
i wstała z roztargnionym uśmiechem. — Co 
ja wymyślam?

(Dalszy ciąg nastąpi)


